
Prenum erata w miejscu kwartal­
n ie  z łp .  1 2 — m iesięczn ie z łp . 4.  

K er pojedynczy gr. 10.

RO Prenum erata na prow incji z opłatą  108. pocztow ą z łp . 20 kw artalnie.

w W arszaw ie dnia 22 K w ietn ia  1829 roku w e Środę.

W exle.
A m szte rdam  250 z. h . 2 m ieś. 
B e r l in  100 . ta l .  2 m ieś.
Z  kro t. t e r .....................................
G dańsk  100 ta l .  2 m ieś.
z  k ro t: 'te r .-  .............................
H am b u rg , 3ÓÓ M k. 2 p iieś.
L ip s k  100 ta l .  1 m ies.
L ondyn , 1 . 1. sz te r . 3 riiies.
M oskw a 100 r. I). l  m ies.
P e te rs b u rg  d i t to  2 m ies.
P a ry ż ,  ̂ 300 fran . 2 m ies.
\V ied eń , 150 z ł. re ń . 2 m ies.
W ro c ław , 100 ta l .  2 m ies.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 21 K w ietnia 1829 r.
piacono | Goto we pieniądzeżądano
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179
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Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . .
Im p e rja ły  ro s ............................. ;
D u k a ty  H o l. now e l s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
elitto na p a s s ir .  . . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . . .

F ry  d ry e h s d o ry .............................
P rH sk i k u r a n t ........................

d it to  b ile ty  kassow e- 
A ssygna. Ros. . . , .
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ie . 
E in le su n g  S ze in y  d itto  
L is ty  zastaw ne , . . . . .

żadano

103

20

10

p łacono

177

88

Papiery.
O bligacje udz ia łow e  po z l. 300 

d it to  d it to  w p a r ty  ach . .
A ssek u ra c je  sk arb : . . .
O bligację  p ra g s k ie  . . .
D ow : k. c e n łr . lik w id acy jn e j, 

d it to  d it to  z a  żo łd . - .
d it to  d it to  za  inne . . .

Z a p isy  d rogow e.........................
O bligac. ro s . 6 od 100 w assy g . 

d it to  d it to , w sreb rze . . 
d it to  5 od 100 w s reb rze . . 
d it to  5 od 100 w H am b . C e r t 
d i t t o  d i t t o  w  P ó z .  An.Hl .

żądano

328
327

płacono

323
320

WARSZAW A. —  Na ostatnich targach warszawskich płaco-  
n t V ? Sf eni C? ° d. 2 '5 do 3 0 ,  Żyto od 8 do 9 i ,  jęczm ień  
od i 2. do o j owies od 5 do 6 ^ z ip .  za korzec.

A M S Z T E R D A M .—  d n ia  11 kw ie tn ia .  —  Na pszenicę b ia ­
łą  i czerwoną świeżą w p ięk n em  ziarnie i wagę trzymają-  
c4 i .  zjawiają. się ochotnicy; dawniejsza aszczegó ln ie j  p o l­
ska miała także pomyślny odbyt. Wczoraj i pozawczoraj 
płaco n o  w entrepot żyto na konsumpcję po cenach pod­
wyższonych ; w innych gatunkach zboża "bez odmiany. P ła­
c o n o :  pszenicę p o lsk ą  122 funtową białopstrokatą 415 FI. 
(51 |  z łp .  za k o r z e c ) ,  pstrokatą 127 funtową 4 1 0  FI. Ż y ­
to  pruskie 118 do 120 funtowe 172 do 1 7 8 .FI.

G D A N SK . —  d n ia  13 kw ie tn ia . —  Od dnia 2  kwietnia to 
jest od  ostatniego doniesienia naszego przedano jeszcze  
23 łaszty  dawnej 130 funtowej pszenicy  pstrokatej po 500  
F I . ,  33 łasz .  131 fun. wysokopstrokatej po 545 F I . ,  20  
ła s z .  132 fun. pstrokatej po 500  F I . ,  70 łasz . 133 dobrze  
wysokopsti’oka'ej po 545 F I . ,  70 łasz. 130 funt. takiejże  
po 535 FI. , 20 łasz . 130 funt., drobnej pstrokatej po 515  
F I . ,  30 ła sz .  takiejże po 500 F I . ,  100 łasz . 130 fu. pstro- 
katej po 49  o F I . ,  20  łasz . takiejże po 488  F I . ,  wszystko  
rachując ła s z t  na 5 6 !  szefłi. Przedano zaś IG łasz to w 
świeżej 126 funt. ,  rachując na ła sz t  60 s z e f l i , po 4 00  FI. 
Pszenicy  jasnej wysokopstrokatej poszukują kupcy i pła-  
conoby za nią ceny p o w y ż s z e ,  ale w takim gatunku zw ła ­
szcza po tych ce n ach ,  trudno jej dostać.

Ł O N D 1 N .  —  d n ia  10 kw ie tn ia .  —  Lubo na targu dzis iej­
szym b y ło  bardzo m ało  pszenicy  angielskiej, kupowano  
pszen icę  tylko w najlepszym gatunku. Jęczmień chciano 
kupować ale po 'zn iżon ej-ce n ie .  Owies w pięknem  tylko  
ziarnie m iał o d byt ,  ale pośledniego k t ó r e . n a j w i ę c e j  w

ostatnich nadeszło transportach, nie chciano kupować.  
Opłata celna na zagraniczne Żyto i na Fasolę podniosła się 
o 1 s, 6 d. na kwarterze. W tym tygodniu dowieziono w 
żbożu zagranicznćm: Pszenicy  1 9 ,2 0 0 ,  jęćzmienia 1,950,  
owsa 1 ,000  k warterów.

N e r 12 2 n a z łp 50 N er 9840 na z łp
•— 1561 — — 700 — 1562 .____

l

— 1430' — — 20 — 5517 -  . —  . ,,

— 5564 — — 60 _____ 11604 ____ _

— 10214 — — 130 --- 11472 — _
— 317 — — 50 -- - 892 ' — _

—  ’ 1159 — — 2 0

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O P O L S K I E —  Warszawa.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łeczn eg o  W a r s z a w y . 
Podając do wiadomości publicznej,  że  następujące bilety  
zastawne lombardowe jako to :

80  
• 700  
1500  

70  
7 00  
2 4 0

posiadaczom tychże zaginęły; wzywa każdego w czyich ręku  
takowe zna jdo waćby się m o g ł y ,  ażeby w przeciągu sześciu  
tygodni od daty a najdalej do dnia 2 6  maja r7 b. do d y ­
rekcji lombardu miasta sto łecznego Warszawy w ratuszu 
g łó w n y m  posiedzenia swe odbywającej z g ło s i ł  się i prawo 
posiadania onych u d ow od nił;  po uplyn ien iu  bowiem ter­
minu wyżej oznaczonego nowe bilety zastawne w miejsce  
zgubionych i fanty w zastawie będące, tym jedynie osobom  
za opłaceniem  przypadających należytośoi wydane zosta­
ną, których nazwiska w xięgach dyrekcji lombardu są za­
pisane. D zia ło  się na 'p os ied zen iu  w ratuszu g łów n ym  
miasta s to łecznego  Warszawy dnia 13 kwietnia 1829 r.  
Radca stanu p iezy d e n t  W o jd a .  — Sekretarz jen er a ln y j  
Ja h o łko w sk i.



■— Odabranó,  (powiada ku r j e r  warszawski)  własnorę­
czny ]ist od Paganiniego, donoszący,  ~że ten s ławny wir­
tuoz przybędzie do Warszawy oko ło  10 przyszłego mie­
siącu.
—  Pan Nowakoivski oprócz roli Figara w C y ru lik u  S e ­
wilskim,, obrał  sobie do dalszego wystąpienia , rolę Ra- 
dosfa w koincdji F red ry  C iid zo z ie m c zy zn a ; Cześnika w 
komedji S zk o ła  obm ow y, Skąpskiego w komędj i  Moliera 
Skąpiec.
—  s ta rk  d a ty  o tcgbczesnych uczonych . — Jedno z pism 
zagranicznych udziela publ iczności ,  nie wymieniając z któ­
rego k r a j u ,  kilka z pośród licznych szczegółów , znamio­
nujących gorliwość ó po-stęp nauk i pracowitość spół-  
czesnych uczonych. Między inneini uwiadomią nas o dwóch 
wcale pociesznych wypadkach,  które .wąrtóby zanotować 
w dziejach oświaty, jaką  wiek nasz tak niedorzecznie się 
c h e łp i :

Na zgromadzeniu pewnego towarzystwa uczonego,  we­
zwał prezes cz łonków,  ażeby z powodu zbliżającego się 
posiedzenia publ icznego,  odczytali pi sma,  których publi- 
Cznósc słuchać będzie.  Szanowny prezes rozumia ł  , że 
tyle pism jest  przygotowanych , iż zgromadzenie zatrudni  
się tylko wyborem z pośród nich i oznaczeniem kolei ,  w 
jakiej mają być czy tane ,  nie wątpi ł  bowiem ani o uczo- 
nosci towarzystwa’ uczonego , ani o jego gorl iwości ;  ali­
ści jakie było jego zadziwienie,  gdy się dowiedział ,  że 
żaden z członków nic nie n a p i s a ł ,  po m im o,  że termin 
publicznego posiedzenia już  był  p r zededrzwiami ! , ,  Mo­
że , jeśli nie rozprawy naukow e ,  to przynajmniej  macie 
jakie wiersze gładkie a dowcipne ,  któremi  tylekroć za­
bawialiście publiczność,  zawsze z oczekiwaniem zwracają­
cą na was uwagę “  —  rzecze do nich p r ez es .—  , ,Bez  wą­
tpienia,  odpowie j e d e n - y c z ł o n k ó w ,  nie zbywa nam na 
ruch , ale możemy!  się narażać na odczytanie ięh publ i ­
cz n e ,  kiedy pewni  j e s t e śm y, że ich zaraz k rytyka do­
s i ęgnie?!  “  Westchnął  prezes i r z e k ł : „  Więc tylko na
was działa kry tyka szkodliwie 1 Gdzieindziej  ożywia, o- 
biidza l i teraturę '  i nadaje jej  p o p ę d ,  a życiu umysłowemu 
narodu- prawdziwą wyświadcza przysługę .  Na w'as działa 
nie jak balsam życia , ale j ak opjum.  “

Na innćtn zgromadzeniu równie uczonem jak  piefwsze,  
w niemałym był  kłopocie p rezydt i j ący , gdy się dowie­
dział ,  że uczeni członkowie nie wygotowali do druku 
żadnej r o z p r a w y , chociaż termin do ogłoszenia podobnych 
prac naukowych równie b y ł  bliski,  jak w tam tein zgro­
madzeniu posiedzenie publiczne.  Rzecz była nagląca i 
prezes zaproponował członkom , aby kiedy sami nie p i ­
sz ą ,  znajomych swoich o .zastępstwo poprosi l i ;  przy k o ń ­
cu tak gorzkiej wymówki , zapytał ,  jaka może być p r z y ­
czyna nie. wiejce p rzykładnej  ńiećz.ynnośpi. Odpowiedź 
by ła  prawdziwie oryginalna i może jedyna w rocznikach 
wszystkich towarzystw uczonych. ,, J a k ż e , odezwie się 
jeden ze stróżów świą tyni -nauk, jakże mamy pisać r o z ­
prawy uczone,  kiedy xią.żek nie mamy ? Nie śmiejcie 
s-ię czytelnicy. Donoszący o tern , zapewnił  w piśmie swo- 
jem s łowem honoru , że to nie Ż ar ty , ale prawda n ie ­
wątpliwa.
—  Dziś z r ana ciepła stopni 10. —  Wczoraj w p o ł ud n ie 9 .

AMERYKA.—  Wychodząca w FiiadeMji gazeta z d. 7 marca,  
umieści ła następujący adres nowegn prezydenta Z jedno­
czonych Krajów Ameryki  północnej ,  j e ne ra ła  Jackson- z 
powodu objęcia urzędu: » Spółoby watele! Wkrótce ma-
jąc obiąć t rudne powinności ,  j ak ie  wybór wolnego naro-

I du na mnie włożył  , korzys tam wed ług zwyczaju,  z te 
uroczystej sposobności,  aby wyrazić wdzięczność za zau-  
unie narocu i p izyznać odpowiedzia lność,  z urzędem 

moim po uczoną.  ̂ Ale gdy ważność sprawy narodu mnie 
przekonywa,  ze me ma podziękowania ,  k tóreby zaszczy­
towi, jaki  mnie spotka ł ,  odpowiednie być mogło,  wska­
zuje nn ona zarazem,  że naj lepszem ze st rony mojej wy- '  
wzajemmeniem będzie,  gdy małe  zdolności moje,  us łu ­
gom i pożytkowi n a r o d u ,  z ca łą  gorliwością, poświecę.  
Jako narzędzie ustawy federacyjnej,  obowiązany będę  w 
pewnym przeciągu czasu wykonywać prawa Zjednoczo­
nych Kra jów; kierować stosunki ich zewnętrzne i fede­
r a c y j n e ; administrować ich dochody;  dowodzić ich woj­
sk u ;  i kominunikująe się z władzą prawodawczą,  p r z e ­
strzegać ich powszechny interes  i pomnażać ich pomyśl­
ność. Właściwa teraz pora,  wyłożyć w k rótkości  zasa­
dy,  na których s p ą r i y ,  usiłować będę wypełnić szereo- 
inoich obowiązków. W stosowaniu praw przez kongres  
postanowionych,  nie spuszczę z oka gra nic i rozciągłości  
władzy wykonawczej z przedsięwzięciem wykonywania 
at trybucji  mego u rzędu,  bez przekraczania jego władzy.
Z narodami zagranioznami ut rzymywać pokój  i przyjaźń 
pod s łusznemi  i nieubliżającemi warunkami,  będzie mojern 
usiłowaniem, a w uprzątaniu zachodzących, lub zajść m o ­
gących zata rgów,  b ę d ę - w o l a ł  okazywać umiarkowanie,  
przyzwoite narodowi potężnemu,  niż drażliwość,  właściwą 
zwykle ludowi walecznemu. Względnie praw pojedyn­
czych Krajów Zjednoczonych,  mam nadzieję,  iż mną p o ­
wodować będzie szacunek dla naczelnych członków tej 
unji  naszej,  strzegąc się brać za j edno władzę j a k ą  sobie 
zachowała i władzę,  j a k ą  p r z y z n a ła  krajom federacyj­
nym. Administracja dochodów,  najważniejsza sprawa 
każdego rządu , należy u nas do spraw najdelikatniej ,  
szych i naj trudniejszych;  i ona będzie naturalnie nie ina- 
ł y m  przedmiotem mojej urzędowej  staranności .  Z j a k ie ­
go bąć punk tu ,  zastanowimy się nad nią, pokaże się za ­
wsze,  że ścisła i szczera oszczędność pożyteczne musi 
sprawić skutki .  Tym gorliwiej  do niej zmierzać będę,  
iż najprzód ułatwi on? umorzenie  d ługu  narodowego,  
którego n iepot rzebny  ciężar  nie zgadza się z r zeczywis tą 
niepodległością,  a powtóre,  iż zapobiegać będzie, p rzy  wy- 
kamu do rozrzutności  publicznej i p r yw at ne j ,  która zbyt 
łatwo staje się skutk iem za hojnych rozdaw nictw ze s tro­
ny rządu.  Silna pomoc dla osiągnięcia tego pożądane­
go celu , zna jduje się ;w postanowieniach w mądrości  
kongresu o użyciu publicznych pieniędzy i o śpicszriem 
składan iu  r achunków urzędn ików publicznych.  Gó się 
tycze odpowiedniego celowi w yb oru ’ przedmiotów , na 
które,  dla dochodu krajowego,  właściwie nak ła da ne  być 
mogą podatki ,  zdaje się, iż słuszność,  przezorność i zó- 
bopólność obowiązków,  p r zymi o ty ,  p rzy  których w y ­
kształci ła się nasza konstytueja,  tego wymagają,  iżby ro l ­
nictwo, handel  i fabryki jednakowej  doznawały opieki ,  
niemniej  , iżby produkcja tylko tych płodów' szczegól­
niejszego doznawała zachęcenia,  któreby uznane b y ł y  za 
konieczne dla naszej narodowej niepodległości .  Wielkiej  
są wagi wewnęt rzne ulepszenia,  i j ak  największe rozsze ­
rzenie inst rukcj i ,  o ile to uskuteczniać się da zgodnie z 
konstytucyjneini  uchwałami r ządu federacyjnego.  S to ­
pniowe powiększenie naszej flot t y , k tó rej  bandera 
w dalekich stronach zaświadczyła sprawność n a ­
szych majtków i sławę ma ryn ars ką  naszego k r a j u ;  u t r zy ­
mywanie warowni,  zb rojowni  i warsztatów okrętowych;,  
zaprowadzenie postępujących ulepszeń w karności  i han-



( 467 )
kowości obu cl w u odnóg- s łu fb y  wojskowej, wszystko to 
tak roztropnie przepisane zo sta ło ,  iż rozu m iem , że 
usprawiedliwiony b ę d ę ,  gdy zamiast zwracania na to 
u w agi,  o przedmiotach tych tylko nadmienię. Wszakże 
puklerzem  naszej obrony jest  milicja narodowa, która 
przy teraźniejszej stopie naszej cywilizacji i ludności,  m u­
si nas uczynić n iezwyciężnemi. Dopóki administracja n a ­
sza pomyślność narodu będzie miała na celu , i wolą na­
rodu będzie się pow odowała , dopóki prawa osobiste i 
własności, wolność sumienia i zdania zabezpieczać nam 
będzie ,  dopóty  nie przestaniebyćgodną obrony,dopóty  mili­
cja palrjotyczna nie przestanie zasłaniać ją tarczą niezłomną.  
Chętnie zatem i wszelkiemi siłami popierać będę wszelki  
system , zmierzający do wzmocnienia owego naturalnego  

. kraju przedmurza. Szczerem  i stałem życzeniem mojćm  
będzie, zachowywać względem pokoleń indyjskich, w obrębie  
granic naszych żyjących, politykę sprawiedliwą i l ibera lną ,  
prawa i potrzeby ich uważać po ludzku i bezw zględnie , jak 
to się zgadza z zasadami naszego rządu i uczuciami narodu 
Opiipa publiczna w ostatnich czasach wskazała do wykonania  
zbyt wy raźnie potrzebę reformy, mającej na celu szczegól-  
niej uprzątnienie owych n adużyć ,  które patronat rządu 
federacyjnego postawiły w  walce z wolnością w yborów ;  
która to reforma mianowicie do tego dąży iżby stawić opór 
p r z y cz y n o m , co proste działania wyborów zakłóc i ły  i .wła­
dzę  p ow ierzy ły  rękom niewiernym i nieprawnym. W roz­
wiązaniu tego tutaj tylko w ogólności nadmienionego za­
dania usiłowaniem, mojem będzie ,  sprawić aby wybór na 
takie padał osoby , których pilność i talenta w zobopolnej  
stosunkowości, obiecują pomoc zdolną i w iern ą , w przy­
kładaniu się do dobra publicznego , zależącą bardziej od 
ize te lno sc i  i gorliwości urzędników , niż od-ich mnogości.  
Może zbyt sprawiedliwe niedowierzanie w ła sn y m  zdo lno­
ściom , przypominać mi będzie ,  abym z uszanowaniem  
zapatrywał się na przykłady cnot publicznych moich s ła ­
wnych p op rzed n ik ów , a ze czcią na światłość ducha, któ­
ry nasz. system zaprowadził i u lep szy ł.  Ta sama nieufność  
czyni mi nadzieję światła i pomocy ze strony stycznych  
odnóg administracji , oraz pobłażania i wspierania ze stro­
ny spolobywateli.  Mocne zaufanie w dobroci opatrzności,  
klora narodowością naszą ocl pierwszego opiekowała się p o ­
częcia , a w nie jednej burzy wolność naszą utrzymała, d o ­
daje mi odwagi do wzniesienia ku niej m odłów iżby nie 
przestawała opiekować się na p rzyszłość  z b łogo s ła w ień ­
stwem naszą ojczyzną.

A ii GL JA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  10 K w ie tn ia . —  Utrzy-  
rnuJ4 i , /  granice Grecji rozciągać się będą z jednej stro­
ny do zatoki Volo , z drugiej do Arty,

Ud emancypacyjny i prawo wyborów w Irlandji ograni-  
czający, p rzesz ły  już przez wydział izby wyższej. W pier­
wszym bilu zmieniono tylko kilka wyrazów , dragi prze­
szed ł bez żadnej zmiany. Dzisiaj wieczór miały być oba- 
dwa po raz trzeci odczytane , a kommissja uwiadomi zape­
wne juz jutro o sankcji królewskiej.
• Na g ie łd z ie  rozesz ła  się pog łosk a  , źe 2 5 ,0 00  wojska 
angielskiego p op ły n ie  na morze śródziemne.
*1— Dnia 8 b. m, wyjechał ztąd do Neapolu P. G ordon ,  
który obejmie przeznaczenie poselsk ie  w miejsce P. Strat­
ford Canning.
—-  W ostatnich dniach poprzylepiawo na rogach ulic m nó­
stwo don ies ień ,  że wielkie anty katolickie zgromadzenie lii- 

zbiera się w Hyde Park j zkąd- uda się do Windsor aby

krolowi z ło zyc  petycje. W ładze chcia ły  teinu zapobiedz 
i kazały pozamykać bramy parku, ale tylko bardzo mało  
ludzi zgromadziło  się i spokojność publiczna nie jes t  b y ­
najmniej zagrożona.

N iedaleko  Nowego Orleanu m iało  się zbuntować kilka 
tysięcy niewolników.
——■ O zb ieg łym  z Londynu kupcu Slefenson dowiedziano  
się następujących szczegółów: Dnia 28 lutego przy-był z 
pisarzem swoim Lloyd na brygu Kingston do S awannah W 
Zjed. Krajach Ain. Północnej.  Tam zostawał przez dni 
kilka pod nazwiskiem Smitha. W krótce poznano ic h ,  . 
obudwa nie mogli siadać do stołu  wdomu gościnnym. Dnia* 
9 marca wyjechali w głąb kraju. W drodze musieli z po­
wodu wywrotu p ow ozu  zatrzymać się przez jeden dzień.  
O p ółn ocy  wpada do domu, w którym nocowali, cz ło w ie k  
uzbrojony, przykłada do piersi Slefensona pistolet i w zy ­
wa go , aby mu się poddał jako niew olnik . Wkrótce po i  
tern wpadło trzech innych ludzi ze sztyletami i pistoletami,  
a nakazując mu milczenie , zabrali mu kufer i jego sam e­
g o  wzięli z sobą do powozu , i już to lądem, już na okrę­
c i e , mieniąc się być urzędnikami policyjnymi z N ow ego  
Jorku, zawiezli go do tego miasta. Gwałt-jakiego Stcfenson  
doznał,  ob u rzy ł wielu w N ow ym  Jorku. W ładze wdały  
się w tę sprawę i pomimo woli konsula angielskiego, kaza-* 
ł y  wypuścić na wolność Stefensona; później osadzono go W 
więzieniu dla dłużników  przeznaczonćin. T y c h , co go '  
gwałtownie bez rozkazu w ła d zy  uw ieźli ,  pooiągniono do 
odpowiedzialności.
—  Dnia 1 kvvietnia zgromadziło się w domu gościnnym  
w Manszester p rzesz ło  600  robotników z fabryk wyrobów  
bawełnianych w celu naradzenia się: jakim sposobem  wyje­
dnać sobie większą zapłatę od właścicieli fabryk, D zia ło  
się to w sali na piętrze. W tern nagle załamała się p o d ło ­
ga i całe  Zgromadzenie spadło na d ó ł .  Wydobyto już  27  
osób nieżywych < 40  c iężko rannych.
—- Xiąże Neweastló podał protestację przeciwko bilowi  
emancypacyjnemu; poparł ją następująceini powodami, które  
do xiąg izby wyższej, wyciągnięte zostały; 1) Że bil ten w y­
wraca konstytucję ; 2) Że zamienia kraj czysto protestanf-  
ski w m ie s z a n y ; .3J Z e  obecność cz łonk ów  wyznania ka­
tolickiego w  parlamencie grozi n iebezpieczeństw em ; 4 )  
Ze prawa które na zawsze stanow iono , znoszone być nie' 
powinny ; 5) Że nowość w dawnych instytucjach zaprowa­
dzona nie tylko obecnie, ale i w p rzy sz ło śc i  z łych  skutków  
lękać się każe.

F R A N C J A .— Na posiedzeniu  izby  d eputow anych  dnia 6 
kwietnia  .naradzano słę w  dalszym ciąga nad projektem  
do prawa departam entowego. Po P. de la B ou laye  m ó­
w ił  z w ie lk ie  ni zajęciem izb y  P. Benjamin Constant, za-  
rżucał on członkom prawej strony, że despotyzm Bdna-  
partego pochwalali.  P. M ontbel odim wiedział na to: „ N i e  
przeczę, iż powiedziałem, że  w ie lk i jenjusz umiał pośród  
zaw ichrzeń. wojny domowej pokonyw ać ducha re w o lu ­
cyjnego; nie przeczę iż się dziwiłem, że ty lk o  zw yc ięz tw a  
jego wychwalają, a zapominają b w ażn ych  zasługach, ja­
kie położy ł dla ludzkości przez Zniszczenie anarchji, nad 
którą wolę tysiąc razy despotyzm, bo miecz zd o b y w cy  
gubi w prawdzie  m n óstw o  ludzi,  ale .połyska sławą. Z  re­
sztą nie można mnie obwiniać O sprzyjanie despotyzm o­
wi Neapoleona, podpisałem bow iem  r. id l5  protestację  
przeciw  ii tentu i później nie spraw owałem  pod nim tak 
ważnych urzędów, jak P. Constant. Miałem naw et za­
szczyt znajdowania się na liście nieprzyjaciół tego wojo­
wniku. D a w n i  R zym ianie  błagali B og ów  B natchnienie
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zbaw iennych p raw  dla dobra rzeczypnspolitej; Ja błagam 
Wiecznej mądrości, aby natchnęła m in is trów  duchem, dla 
m onarchji poży tecznym /4 P. Syrieys de M ayriuhac o- 
świadczył, że i on znajdował się na liście proskrypcji pod 
rządem Napoleona. P o , ty c h  sporach powstało w izbie 
takie zamieszanie, iz P. Biguon z trudnością  ty lko  za­
brać mógł głos w  obronie  dodatków  kommissji. Po  nim 
mów ił P. M echin ,  a po tym  P. Rawez. G dy  te n  w c ią g u  
sw ej m ow y w os trych  wyrazach teraźniejszą epokę z po­
czątkiem rewolucji  po rów nyw ał,  gwiznął ktoś z t rybuny . 
P ra w a  strona domagała się, aby a rb i t ro w ie  ustąpili ,  po­
n iew aż izba zn iew ażoną została, lecz prezes oświadczył, 
iż  nie słyszał, iżby  kto gwiznął. P 0 P an u  Ravez za­
b ra ł  głos P. D ela lo t i mówił za, p ro jek tem  w  duchu  mi- 
n is te r ja lnym , wszelako życzył, aby  pew ne modyfikacje z 
pbojej s t ro n y  tru d n e  zadanie rozw iązały .

Na posiedzeniu izby  deputowanych dnia 7 -kwietnia, 
m ów ił  najprzód w obronie  swego pro jek tu  m in is te r  spraw  
w ew n ętrz n y ch  i oświadczył, że m in is trow ie  nie m c d i  by 
p igdy radzić k ró low i przyjęcie prawa k tó reb y  odmfenne 
by ło  od Wniesionego projektu. Oświadczenie to oburzyło 
w ie lu  członków. Jenera ł  Sebastiani zaczął rozmawiać z 
m in is tram i,  rozmaite g ru p p y  zgromadziły się w  sali i 
dzw onien ie  prezesa n ie mogło "przez t r z y  kw adranse 
p rzy w ró c ić  porządku w  izbie. Jenera ł  Sebastiani pow tó­
r z y ł  zm iany przez kommissją zaproponow ane, i oświad­
czy ł,  że w  żadnym razie nie odstąpi od nich kommissją 
ą w końcu gdy do dyskussji nad ar tyku łam i przystąpić 
piiario, żądał aby przedewszystkiem wzięto pod dysskus- 
sję rozdz ia ł  2, jako m ów iący o składzie 'zgromadzeń ob­
w odow ych. P rzystąp iono  wśród zgiełku do głosowania 
1 w um sek  jenerała Sebastiani odrzucono.
— Panowie . D u p o n t  i .Ram batcau  byli u m in is tra  sp raw  
w e w n ę t rz n y c h  z propozycjami zmian w projekcie ale u -  
p iłowania ich by ły  nadaremne. M ówią, że P. P . D ela lo t  
i  L al it te  byli szczęśliwsi.
—  Dziennik handlowy zapewnia , że do T u lonu  posłane 
będą metalowe m oździerze ,  przeznaczone do uzbrojenia 
s ta tków  bombardjerskich p rzeciw ko Algierowi.
—  Listy z Paryża p isa n e ,  donoszą, Żc ministrowie co^ 
fnęlj na posiedzenia iżby deputowanych d. 8 kwietnia 
pbadwa -p rójek ta do p raw  ó rządzie gmin i departam entów ’

czone zrządziłaby szkody. Zamierzają tymczasem lód
p ize iąbyw ac 1 b dą go prochem wysadzać.

f ,u'a 9 kw ietnia . — Od dnia wczorajszego 
p rzerw ana jest kommuuikaeja na Wiśle . W o d a  podniosła Ź  
a5 stop 1 1 cal wysokości,  a przy w iosce \G u t t l a n d  o 5 
cw K i 1 mili z tąd  położonej groblę zerwała. C a łe lu te j -  
sze Żuławy zalane wodą, dachy tylko z nich widać; liczba 
nieszczęśliwych ofiar jest dotąd n iew iadom a ,  bo ratunek 
niepodobny. O db ieram y właśnie wiadomość, że powyżej 
Meseland o a^. mili od tutejszego miasta g robla zerwana 
została; rów nież  zrobiła sobie woda 7 o tw orów  w  wale 
wiślanym między K w idzynem  i T o r u n i e m . - P o d  Szade- 
wald o milę od Malborga, Nogat ze rw ał także groble 

D nia  10 k w ie tn ia .-  W  tej chw ili  (o 10 przed p o ł u ­
dniem) odbieram y wiadomość, że lód dziś o godzinie w 
ppł do siódmej rano ,  stal jeszcze pod G n iew em  i  niezna 
czme ty lko  posunął się naprzód.

TURCJA I GRECJA. —  Bank grecki zasilony został wpły. 
wern 31,097 k o lo n a t ,  między któremi jest 9500 przez 
króla bawarskiego ofiarowanych. Zakonnicy w Samos 0- 
fiarowali ^ustąpić całą swą posiadłość na urządzenie trzech 
szkol' wyższych 1 8 wzajemnego uczenia na tejże wyspie.
W Modonie już  jest urządzona szkoła wzajemnej nauki.
—  Donoszą z Nawarynu pod d. 9 m a r c a ,  Że angielski o. 
k rę t  O cean  p rzyw ióz ł jeszcze .w  lutym 10,000 sz tuk  sześć 
i dziewięcio funtowych kul działowych dla Greków. Ztam- 
tąd pop ły n ą ł  do Sm yrny . W NawaVynie stoi blisko sto 
okrgtow ku p ieck ich ,  i kilka wojennych okrętów  francuz, 
kich.

P R U S S Y . — Z  K rólew ca  dn ia  10 k w ie tn ia .— Od dw óch 
dn i  jesteśmy tu  świadkami w ydarzenia,  jakiego od niepa­
m ię tnych  czasów nie było. Ż  p rzyczyny  wielkich mro- 

. zó w  tegorocznej zimy, g ru b y  lód pokry ł n ie ty lko  rzeki 
Tlał, ale 1 morze Bałtyckie na kilka mil daleko, tymczasem 
W iatry rów nonocue  n ie .zaw ita ły  w cale w  tym  roku  Tak  
więc, gdy u nas cala surowość z im ow ej p o ry  czuć się je 
szcze dawała, śnieg' nic stajał i m rozy  p raw ie  codziennie 
t rzy m ały ;  puściły w  górze zaraz na początku kw ie tn ia  
rzeki,  k tóre  tędy wody swoje toczą. Pod W i ła w ą  Ła-  
b iawą 1 t. d. powódź wielkie szkody zrządziła, a z L i ­
tw y  oczekujemy daleko smutniejszych doniesień L ó d  na 
P re g h  w mieście ustąpił w praw dzie  w  dniach 7 i 8 t  111 
ale w górze 1 niższej części środka' m ias ta 'op iera  sie parc iu  
wody; w liafie stoi podobnież n iew zruszony, tak* dalece 
ze jeszcze na sankach posyłano zboże do P i ła w y  W d*  
da nie mając wolnego ujścia, zalała niższą cześć miasta; „a 
mostach, zęby ich me pozrywała, poskładano dla ciężaru 
budulec .  W iele rybackich sta tków zatonęło, niezliczone 
m nostw o  karp i uniosła woda z sadzawek do morza- o 
w m c e  wielu kupców  handlujących winem, zagrożone sa 
n iebezpieczeństwem; utonęło już kilka koni i poczta n r z e -  
stała expedjowac pasażerów. Komunikacja z częścią mia­
sta  przez wodę zalanego, > z  tylko na łodziach i czół­
nach  u trzym aną byc moze., Oczekujemy co chwila ahv 
w oda g w a ł t o w n e j  swem parciem podniosła lód w  ITafie 
bo inaczej, gdyby  to  n ie  nastąpiło, straszliwe, i' n ieóbli-
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
S Y N O N I M A.

C zuć. W ą c h a ć .
W zruszonym  być wonią , zapachem , sm ro d e m , J e s t  to 

czuc. Wciągac nozdrzami powietrze w s ieb ie ,  a b y  wiedzieć' 
czyh co pachnie lub śm ierd z i ,  je s t  to w ąchać.

C zu jem y  mimowojnie; w ą ch a m y  umyślnie. W tein zna- 
czemu czuc  nie ma więc trybu rozkazującego.

Nie po trzebujem y w ą c h a ć , k iedy . czu jem y . Czasem 
w ą c h a m y , a me czu jem y .

C zu jem y  poki ulotne ciała cząstki działają na nasze 
powonienie. W ą c h a m y  póki nam się podoba.

C zuc  w leni samem znaczeniu używa sig takżebezoso- 
bisete 1 tylko w try b ie  bezokolicznym. Na tedy jest s ło­
wem p o c z y n a ją c e j ;  co j e  odróżnia od osobistego ciągłój 
czynności (a personal! continuativo).

C zuć  bezosobiste,  bywa przyczyną; czuc osobiste, bywa 
skutk iem  w ą ch a n ia . Pierwsze wyraża zatem mniejszą, dru­
gie większą pewność o przedm iocie działa jącym na " z m y s ł  
powonienia. Mówiąc: «tu czu ć  róże;)) w ą c h a m ,-d h  prze- 
konania się o te rn ,  a mówiąc: atu czu je  różea n ic  potrze- 
buję w ąchac , chyba dla p rzyjem ności.

^  Słowa te używają i w przenośne .n  znaczeniu ; ale z tą 
rozm eą od własnego , Że mniej więcej na z łą  zawsze t-ió- 
maczą się s tronę .

C zuc  tchórza z daleka, wczes'nie s w acha  niebezpie- 
czenstwo. c

Poty cię wszyscy szanują,
Póki w mieszku twvin co czuju.

X. B ...........

T E A T R  NARODOWY. Dziś o p e ra :  C y ru lik  S ew ilsk i. 
T E A T R  FRANCUZKI. Dziś kom edjo-opera  : L a  v illa , 
geoise som n a m b u le . Po niej nastąpi kom edjo-opera. '  L a  
d em o ise lle  ę t lei dame»
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